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r. we wstępie do tegorocznej przemowy Pepioź podkreśla --- _
główny jej temat!: realizm ohrzościjeński prawdziwy i jego konflikt z 2
realiz ozornym, ktory szemyks cozy ns rscozywisto6é nie-materiolng. % I;
Tobi ugiej rewolucji tochnicznej" - Papież nawołuje ludzkość by ap
trudności, ta rewolucje nasuwa, były rozuiqzene w éwictle realis- -
mu komplotnogo, chrześcijeńskiego, i

- Roalizm ton wymega uznenia ograniczeń i godności człowieka: ---
grzech pierworodny nic odebrał mu ponowanie nad ziemią, ole %o ozbowił ---
pewności w wykonywoniu tego ponowsnia. Powsteły stąd liczne leggy, z.H,
W dziedzinie ukłodu życia państwowego: É *
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uzesnoj demokracji, popadajacej jak Ameryka w kryptokracje, jak Sowiety
w tyronię, jak demokracje europejskie w bezwiad.

Zasługuje nas uwaęę postawienie "enonimatu włedzy " na piorwszym j:
j Ustęp o godności ludzkiej zsmyka Papioś krytyką instytucyj de- &
stycznych "zbyt ckłŁonnych do odebrania jednostce przy pomocy insty-
) publicznych, troski i odpowiedziolności za życie społoczności" i

zą, że "reforms obyczcjów jest dziś pilniejszą, niżreforma instytu-

a Ml > a » - a?

Topidarnago ujęcia złych stron współ- à

    

 

  

  

; Uderza aktualnością swą w stosunkach włoskich obrona inżcjaty-
wy Prywatną; przed ofenzywą "instytucyj publicznych". 5 z

1 x. Mówiąc o wolności i rzeczywistości ludzkiej, Pepież -
›dkreśle realnoé6 przeszłości historycznej i zsleżność przyszłości i
›ześniejszości od dziejów minionych, Zapoznanie przeszłości - do czego

zmierzają nierez oj, którzy choo rządzić jedynie w imieniu techniki -
jest Obława? niepełnego, materialnogo realizmu.

 

    

     

411. Potrzeba "ebsolutnej prawdy" w życiu narodów jest pod- I
kreślona w trzeciej części przemowy. z i

Konflikt obecny między Wschodem a Zachodem jest w istocie kon- 4
fliktom religijnym. Następuje Eu gump fig doniosłość: a
- o ows n, ( 72   
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szczególnie mocno, podkreś-
  

oznpośna_ fo .. tylko Jean

%;ggr'.218 w@śąągmże v
- - -| Om%atnie slowa Wypowiedzi:

je głosem i ruchem. ?
; Papież gdaż niedwuznacznie od Narodów Zjednoczonych /a pa-

[ --- migtamy Jego konferencia tego lata : Hamershjéldom/, by orgonizacja Na-
3

Zjędnoczonych nie ograniczeła się do potępienia najazdu - ale…by i

3
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    równą miarę dla wszystkich i by
  

       bseruator nie _moge

    'Taaniojsose «skezenie na Sowiety,
Papież ćsliej mów.ł o nowych technicznych środkach, umożliwia-

le zbrojeń /fotogrefie lotnicze/. S 3Na końcu gnalozi sie ustęp poświęcony jedynemu nerodomi, o któ-
minł z imionia: tym narodem są Węgry., Papież uzyuai po-

y Węgier i tym nowym okcentem poprzedził zwykłe, koń-
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ych opraw poruszonych w przemowie ęodkreślić nae
jakiej niektórzy katolioy ud:islejs tektyco samgle»

K i kiyke obozu wrogiego reliîìi; który pregnie by jego
mlary " vot ily ze "zamiary niezzkodliwe "
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reds wskozenia dla Polski i polskich
że walką O wartości rol igm, o peł-

realism p ohodu, toczy właściwie Polska i że je-
nym prowdziwym suyo W toj walce w znaczeniu doczosnym jest Prymas

1 oi; którzy razem im W tej walce vsicli udział,
0 progró ch nic mo tym rexom wogóle mowy.
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ilka tygo przeć przemową Papieże do Kordynsłów i Proka-
Eugen? wysej, 8 które zawiera wiele istotnych i nowych
"Orservatore Romano * zochowywał w sprawach politycznych pew-

posa stela, nieslobnacg 1 uporczywy? empeniq na kurza-nai lige
of,

~

"Os store Romano" w tym okresie ogroniczał się w dziedzinie po-
tycznej e wyłnomnis do informeoy}. 4

Lo okemję do prawdziwej apidemii wymysków, puszczonych
do Sem Profesor 7. Alcugsandrini musiał

"2.50 w ortykule "Fantasia o reulta ", |
e przeciwko kilku pomniejszym

et to wwykły sposób
przeciwmika/ ; dostelo się poza -
pejskiej "Libre Belgique" i joj
ym pseudonimem pisujq pp.Witold

1 do Geneve", mediolanskionu "Ro
kiemu "Punto" i rzymskiej "temps".
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* Rzocznik Sekroteriatu Stonu ogłasza, że wiadomości o p.Gurzio "i
Helanarte i jego rozmowech z Mao-Tse i Sekrctaristcm Stanu są zmyślone i %
że "nia ma ani cłowa prawdy" w podawał przez M.I.Cory wiedomości o rzeko= --mo droatycznej korospondencji Kerdynała Midszenty z Popieżem. #

Specjalnie nog obchodzi sprostowonie wiadomości "Punto ", któ-
ty pieni, że Ambosador R.P. przy Stolicy A ostolskiej wyjechał na kilko- ---
dniowy urlop by uniknsgé spotkania z jekimić wysłannikami warszawskie z
reżymu orsz, #e zanosi sie na tranzekcJ@: dekret z dnia 9 lutego 1953 za
Ambssadę R.P. Îrzy Stolicy Apostolskiej., 2

Tek ssmo zostały stenowczo odrzucone insynuacje "Stempy " o. +tym, jakoby Kardynał Primea Polski nie przgjeżdżał do: Rzîmuze veglodu
rz ostolsks, :?
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rzekome napięcie stosunków pomiędzy nim a Stolicą A
"> różka a energięzna nota na pierwszej stronie "Osservatore

"mano!" kończy się grzecznym ża ale gtenowozym wezwaniem do dzicnnikorsy,
aby "przem szacunok dla samych siebie" powstrzymeli się od zastąpowonia
wiadomości wymysłami.

Shoraktorysatyozny komuniket

_ Oficjelne organy Stolicy Apostolskiej, a przede wszystkim
"Ossorvotore Romono", zachowują rezerwę w sprawach polskich nojwyraśniej
po to, by nie komplikowsć trudnego zodania Kardynała Prymasa; tym nie
muicj Stolica Apostolska nie może zschowoć w sprawach polskich sbsolutne-
£o milczenia i prostuje w nicoficjalnej leos nie mniej sutentyeznoj faz
wim drodze propegendowe tezy reżymu Gomużki.

- Gettolico Internazionale f wydawane przez Agencję
"Itelie", ogłasza nostępujący komunikst godkreélajqo, że jest on operty
ne "informsojaoh ton komuniket Jost niewątpliwie s

_ odbiciem opinii Sekretariatu Stanu o ostatnich wypadkach w Polsce, podaje-.
my go bez skrótów. % A

"Nie ma akcji katolickiej w Polsce. Rzym,dnia 10 grudnia 1956. -
Proma polska, oczywiście rządowa, powtarza od kilku dni wiodoność podouae _
ną za nią przez prosę zagraniczną, że zostały doprowadzone do końca prace
Konisji upoweżnionej przez rząd do przestudiowania "modus vivendi" dia
Kościoła w Polsce, ;

- Podaje, że są trzy punkty "ukłedu": wolność nominacyj bioku»
pick, wolność nauczenia religijnego w szkołach i wolność stoworzyszoń ka-= i ?h. -

w ) uprawie Agencja "Italia"We 3
odnich cecyzować, że pierwsza z rzokomych wolności jest Znacz-
kr powetrzymeniem się rządu od gwałtownego narzucanio no-

inacyj kościelnych, locz nie od kontroli nad mogisterium Kościoła,
o ile ono dotyczy morslności publicznej.

Druga rzekoma wolność jest w istocie przyrzeczoną uczniom %
a to, by uchali oni lekoyj katechizmu w godzinech wolnych od in-

będzie o to wręczona wyraźne i ogólna potycja rodzin;
nadel obowiązek przechodzenia kursów inspirowenych
csa i Lenina. %

rzekome wolność polega me wygrywoniu dwuznsczniko, .
nodzi o Akcję Katolicką, eni o inne stowarzyszenia religijne, lecz

i o t.zw. "mały kler" - t.j. o dzieci biorące udzisł w cercmonisch
jako ministranci lub épiewsey koGciclni. -=-

W końcu przochwolane zwolnienia kloru i zekonników orez zakon»
ozien i z obozów przymusowej pracy są w rzeczywistości, jek stwier-

enoja "Italia", tylko zdjęciem więzów z tysięcy i tysięcy niewinnych, -
ych boz sądu lub przez sądy polityczne odbyte w okresie "kultu Jed-
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Xomunikst pomySezy mae tvszolkie cechy podenia do visdomofci
publicznej opini ł katolickich microdejnych, z unikoniem drogi ofiejci-
ej, by mie dad przeciwnikowi okomji do polomiki i niepożądanych w obecnej

ów i komplikocyj.
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